
G A Z E T A  POZNAŃSKA.
Nro. 36.

w  S o b o t ę  d n i a  6. M a i a  R o k u  1 8 * 5*

O B W  I E S C Z E N I E.
P r e f e k t  D e p a r t  a m e n  t u P o z n a ń s k i e g o .

Odebrawszy Reskrypt Rady Naywyższey przez Dyrekcy? Ministerii Przychodów i  Skarbu pod 
eińem m  '» • L' 5ub Nr0; ?b3 w ydan y, który iest nast'gpiri?cey osnowy:

N ro . 76?' Pr>
” * L lC ilziat d o c h o d ó w  S ta łych .  D ziało się w  W a r s z a w i e  dnia 30. M arca J&i> r.

' * *  R A D A  N A Y W Y Ż S Z A  T Y M C Z A S O W A
X i ^ s t w a .  W a r s z a w s k i e g o  

przez
D yryguiącego M inisterium  Przychodów i  Skarbu.

Do  JWielmoznego Prefekta Departamentu Poznańskiego.
Uchwał;} sw? w dniu 9. Maja 1814. wydań.?, postanowiła b y ł? , ażeby kwity z odstawy worków  

doIMagazynu zyskane Kontrybuento'm w racie Wrześniowey podatku podymnego przyięte były.
Gdyiednakźe ukaz Jego Imperatorskiey Mości pobor m y  Wrześnicwey podymnego od włościan 

zawiesza, a iak Radzie Naywyższey w iadom o, iuż wielu Kontrybuentów przed ogłoszeniem  
wspomnianego ukazu, kwity wspomniane w kassach a conto raty W rześniowey zamienili. Przeto 
Rada Naywyźsza mai?tf zamiar wszystkich Kontrybuentow do korzystania z łaski Jego Iinperator- 
skiey Mości przypuścić, postanowiła pobor raty Wrześniowey stosownie do naywyższey w oli 
Ogólnie w zawieszeniu zostawić, kwky zaś z odstawy worków zyskane, póznieyszey racie pody- 
mnego przyi.it rozkazać. Źe iednak rata Styczniowa w większey części przeznaczona iest przez 
Radę Naywyźsz? na zakupienie siana, przeto przyjęcie cjuaestionis kwitów,, nieprędzey aź w racie 
M arcewey nastąpi j. o czćm W. Prefekt stosowne wyda Kontrybuentom uwiadomienie,

podpisano; V, C O  L  O M  I i .
K  r  u  s z  y ń  s k i . ec

podaiac do powszecbney wiadom ości, z  wezwaniem , aby się Konrrybnenci publicznych podatków, 
do niego zastósowili, P o z n a ń  dnia 16. Kwietnia 1 8 *5 roku.

podpisano 1 J. P O N I N S K Ł
Z a Sekrerarza Generalnego, ) . L e k s z y c k i .

P r e f e k t  D e p a r t a m e n t u  P o z n a ń s k i e g o .
Lubo Publiczność obwiesczeniem pod dniem 1 r. Stycznia 1. b. iuż uwiadomiona została, iźr 

f a ł s z y w e  1 0  groszowfci spostrzedz się dały, z rem wszystkićm widzę się powodowany powtórnie ostrzedz 
i f ,  iż prócz opisanych w powyźszłm  obwiesczeniu, iescze inne się okazały, które od prawdziwych
i a k  następnie, różnij się:.

j )  \ Liczba o , iest n ieco mnieysza od liczby T»
2 )  Litery „ g r o s z y «  s? znacznie różniące się od prawdziwych, a sczególniey, że na fałszywych

litera O  zupełnie okrągła, na prawdziwych zaś nieco podługowata,
0) Liczba l 8 f j  nieco większa z drugiey strony.
4 )  Koro-na iest niźsz? i szersz?, niżeli na prawdziwych.
5 ) Herb nader miałko w ybity , belki w szerz id?ce nieznaydui? s ię , beffci w d h li id?ce, dwiema

liniami tylko oznaczone.
6) Głowa * krok orła nieproporcyonalne K noga i egoa  oddzielne i  ssteme;
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7)  Gałęzie lauru na prawdziwych tak są uksztatcone,  że prawy na lewym Ieźy,  na fałszywych teź
to samo naśladować chciano,  lecz niezgrabnie.

8) Od dobrych są lekszemi o 7 assow.
Wzywam Publiczność,  aby fałsz.rz.- dopusczai,cy się bicia,  lub pusczaiący w cyrkuhcyą  takowe 

10 groszowki,  dochodzeni ,  przytrzymam, 1 do Władzy naybhższey byli  odd ni.
P o z n a ń  dma r.8- i i waetnia 1815*

podpisano: J,  P  O  N  I N  S K 1,
i i  Sekretarza Generalnego,  J. Ł e k s z y c k i ,

P r e f e k t  D e p a r t a m e n t u  P o z f t a ń s  k i e g o .
Gdy za upoważnieniem Prześwietney Kommissyi Nadzwyczayney Potrzeb Woyska zapas słomy 

ia rey,  przeszło 600 cetnarów wynoszący, w tuteyszym Magazynie rezerwowym znayduiący sif ,  ma 
bydź pr/ez .publiczną licytacyą sprzedany; do ktorey odbycia wyznaczyłemtermin na dzień y. przy­
szłego miesiąca Maja; wzywam przeto maiących wolą do kupna tey s łomy,  żeby się na dopiero 
wymieniony dzień w Biórze tuteyszego głównego Magazynu o godzinie iotey przedpołudniem stawili, 
i licyta swoie podawali. P o z n a ń  dnia 24. Kwietnia 1815.

J ■ '  podpisano: Ł  P O N I N S K 1
Za Sekretarza Generalnego,  J. Ł e k s z y c k i .

Z  W ro c ła w ia  d. 2$- K w ietn ia. K. G e n e r a ł e m  F e ldcayg may s t re rn  i K o m m e n -
P rz y c ią g n e ła  tu d z i ś  pi r w s z a b r y g a d a  s f i tey d a n t e m  G a l ic j i ,  a po i e d n o d n i o w e m  wy-  

d y w i z y i  woyska  R o s s y i s k i e g o , tw or zą cey  śre-  t c h n i e n i u ,  s p ie sz ny m  p o c h o d e m  w dalszy r u ­
d n i ą  ko lu m ny .  Bryga da  ta zos ta i e  pod do-  szaią  drogę.
w ó d z t w e m  G e n e r a ł a  b r y g a d y  Sawonieieffa, Z IViednia d. ip. Kwietnia.
i  sk łada się z d w ó c h  p u l k o w  p i e c h o t y , N i se -  D ro g a  d e k ł a r n e y a ,  k t o r i j  K o n g r e s  chciał
co r od z k i eg o  i Ł a d o w sk ie g o  i 5 <szey k om pa n i i  w y d a ć  przeciw Napoleonowi, me wy id z ie  iuź ,  
l ek iey  a r tyl leryi ,  wynos zą c  o g ó łe m  4 Of ice rów z p r z y . z y n y  iż n i e m o ż n a  by ło  porozu mie  s ię  
s z t a b o w y c h ,  8 5 w yżs zy ch  Of i ce rów  i 4 6 6 1  w z g lę d e m  w y r a z ó w ,  w k tó rych mia ła  bydź  
p o d o f i c e r ó w  i pros tych .  T e n  dzie lny i m ę ż n y  u ło ż o ną .
hu f i e c  w z b u d z i ł  na  n o w o  p o w s z e c h n e  p e d z i -  G ł o s z ą ,  że  K ró l  Neapo l i t ańsk i  iest  w zu-
w ien ie  sw ą  w y b o r n ą  pos ta wą  woyskbwą.  - P*duyin odw roc ie  d o  pańs tw swoich.  P ra -  

D nia S O .  K w ietn ia. wd ziw em  by łob y  s c z ę ś c i r m ,  gdyby  się jak
W c z o r a y  wi ec zo re m  o g od z i n ie  9. p r z y b y ł  n a y p r ę d z e y  s k oń c zy ła  ta "preluzya w o y n y  

t u  Im pe ra to r ś k o- Ro s sy i s k i  G e n e r a ł  F e l d m a r  przeciw Bonapartem u, k tóra,  mi m o  wszelkie  
s z a l e k ,  J W .  H r a b i a  B arcla i de T ally, w ó d z  sczęśl iwe p o w od ze n i a ,  odciąga p rzec ież  część 
n ac ze ln y  wcysk  Rossy iskich,  i s t aną ł  w d o m u  woysk  A u s t r y a t k n  h  od boiu przeciw F rancji. 
R a d c y  h a n d l o w e g o  Friesnera. N a s t ę p c a  troi  us A us try ack ie go  o t r z y m a ł

Ze Lwowa dnia 26. K w ietnia. p u ł k  kozaków Rossyiskich.
P r z e z  mias to  na sz e  zaczął  p rze cho dz i ć  kor- S ły c h a ć ,  że  p r zed  wyiazdern M on arc ł /ó w

p u s  woyska Ro ss y i s k ie g o ,  d o w ó d z t w a  J W .  o d p r aw i  się pod g o le m  n ie b em  wielki  fi s tyn  
G e n e r a ł a  H ra b i e go  Langeron. D n ia  1 8go w o y sk ow y i n a b o ż e ń s t w o , na który tri zo ay -  
b .  m .  n ad c i ąg n ę ła  p ie rw sz a ,  dnia 2 0 . d r u g a ,  d o w ać  s i ę b ę d ą  dos toyni  M o n a r c h o w i e  i w uro- 
d n ia  2 2. t rzecia , a dn ia  wczoray sze go  czw ar ta  ęz ys te m  p r zy r ze cz e n iu  p o n o w i ą  | o b i e  i po -  
J to lumna  t egoż  kor pusu .  W sz y s tk ie  pu łk i  ia- tw ie rdz ą  osobiście  zawar te  p o m ię d z y  so b ą  
z d y  i p i e c h o t y , iako t e i  a r t y l h r y a  , przecią-  p r zym ie rze .^
gaią w p a r  dzie p r z e z  m iasto  p r z t d  JVV. H ra -  A rc y -X ią ż ę  jfan  w y itż d ż a  do  W ło ch  w zna-
b ią  Langeron ‘ J W »  B a r o ą e m  Hiłlepeni, C. cz en iu  W ic e -K ro ia .  G b e y rz y  011 t a m e c z n e
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tw ie rd ze , przyjmie h o ld  w M edyolanie, i 
p o t e m  uda się przez S z ita y ca tyę  do woyska 
nad  'Renem.

Dni'a Kwietnia.
L ist  z  Modeny  z <̂ nia 16. t. m. potwierdza  

w ia d o m o ^  o powrocie Kięcia M odensk iego
do iego stolicy.

Dowodzący  Genera ł  woyskiem W ło s k ie m  
donos i pod dniem 18- t. m, co następuie :  
Nieprzyiacfel cofnął się na wszystkich stro­
nach ku B olon ii, i zaczął  szańcować swą 
posadę po za Rattaro y wnoszono z tąd,  źe 
przyitnię pod Bolonię  b i twę ,  do którey wódz  
nacze lny wszelkie poczyni ł  przygotowahia.  
Ł ecz  za pierwszym krokiem, z robionym z rego 
polecenia przez P . M. Bianchi w dniu 1 4. 
celem przeprawienia się przez ' crnaro, opuści ł  
nieprzyjaciel w nocy na 15. brzegi  tey rzeki, 
a dnia 16. ustąpił z Bolonii. Polny  M ar ­
szałek szecH dnia 1 5. z Modeny do Samoggia, 
a dnia 16. do Bolonii. G e n e ra ł  S em tze i 
zachodził  w prawy bok nieprzyjacielowi^ prze­
smykami A p p e n i n ó w ,  a G en era ł  Stejfanm i 
w lewy przez Cento. N a  wszystkich stro­
nach  staczano z tylnemi s t rażami drobne  
-Utarczki, w których nie-przyiaciel przez zbyt  
spieszny odwrót  wiele natracił  ieńców. Na-y- . 
ważoieysza potyczka za-szła ped Castelfraneo. 
T y ln a  straż nieprzyjacielska cofnęła się it-scze 
dnia 1 6. aż do hnohl. W tym odwrocie P u ł ­
kownik Gavenda natarł  rap townie  iazdą na 
n ieprzy jac iela , który poniós ł  wielką stratę 
w ieńcach ,  zabitych i  rannych.  Kolu mna  
nieprzyjacielska,  działaiąca przeciw G e n e r a ­
łowi N ugent, cofnęła- się także z- naywię- 
kszym pospie chem.  G ene ra ł  ten wszedł  dnia 
1-5. do Floreńcyi z wielką ludu radością..

A  IVenecyi g  Kwietnia.
Jeśt pewna wis d o m / , ż t  stoiący «« OcchtO-

bel/n ° .  M. Por.'icznrk Haroti Mohr ,  ot rzy­
m a ł  wczoray ed- Angielskiego G t 1 crała-Pb-  
Eucz-iki  L orda  W illhirn Bentinl: x de re sz e  
z ,-!• Haracyą wo - nnj- IV. b r y t  : Vł cjw 
K r o i l i  ,V a-polit/ńskięiau-, k tórą  rzeczon

Po ln y  Marszałek przes ła ł  niezwłocznie przeók 
pocz tom nieprzyjacielskim.

Z  Rovigo d. i.f. K w ietnia.
O gł osz ono  woysku deklaracyą woienną 

A n g l i i  przeciw Królowi Neapol i tańsk iemu.
W Ł O C H Y .

Pr zy  bramie  M antu i poimano Neapoli tań- 
s t iego  Oficera iako szpiega,  przebranego  po  
ogrodniczemu.

K ardyna ł  Fescle poiecha ł  z R zym u  do 
Neapolu.

W krotce przedsięwzięte będz ie  n iezawo­
dnie lądowanie  z Sycylii do Kalabryi. O b a ­
wa tego przyśpiesza odwrót  Króla yfonchimct-

P o cho w any  iu i  dawno w publ icznych pi­
smach  G e n e r a ł ,  Hrabia  Bubna x p rzybył  do- 
Medyolanu.

Wielkor ządca ,  Marszałek po lny ,  H r a b i a  
Belleg a r  d e , w dniu 5. Kwietnia wydał  w Me­
dyolanie  następującą ćdez-wę, o którey wspo- 
mni t l is inv  w przeszłey gazecie:

E uropa  zaledwie zaczęła  goić swoie rany,, 
i zgromadzeni na kongres bit w IV iednitt Mo-' 
carze w rz-idkicy z prąykładówgzgodzie,  sta­
rali się po łożyć  kamień węgielny trwałego- 

, pokoju ,  gdy niespodziewany wypadek wszy­
stkie ludy ,  które zna ły iuż z doświadczenia 
panowanie i td ne go  po ie dym zego Człowieka,,  
wezwał na nowo do broni.  Godziło się mieć 
nadzieię W ł o c h o m ,  iż w tem chwilowem za­
bur zen iu ,  pozos taną spok oynym i ,  i tylko- 
it  dynie dla ich obrony,  licznie woyska z N iem ­
czeć h w yr usz yły ;  lecz Król  Neapolitański, ,  
zrzuciwszy nakoni'ec maskę ,  która go w n a y -  
niebezpiecznif  yszych chwilach ratowała , b e z  
wypowiedzenia wcyriy,- którey nic mógłby  
wskazać s łusznego p o w o d u ,  przeciw tresti. 
t raktatów z A u s tr y ą , którym byt swóy poli­
tyczny w in ie n , zagraża na nowo p ięknym1 
W ł o c h e m ,  a ni> ; rżt staiłrc na t e m , iż klęski- 
woyny iuż z sobą przywodzi ,  pod p oz or em 1 
WLyskiey niepodległości- stara- się rozszerzyć: 
po żogę  rewolucyi  j k tóra  m u  z ciemności pry..



w atnego  życ ia ,  u torow ała  d ro g ę  d o  blasku 
tronu.

R ów nie  obcy dla  W łoch, iak w gronie 
Rządzących , ośmiela się mówić do W ło ch ó w  
w sposob ie ,  iakim zaledwie Alexander Par­
ne se, Andrzey D oria  i biegną Triu k io  
mówićby m ogli ,  i narzuca się sam na Naczel- 
r.ika W łoskiego  na rodu , m nącego  w w łasnem  
ło n ie  dynastye  rządzące od wieków; narodu , 
w którego przyjem nych okolicach u rodziły  
się Nayiaśnieysze familie , oycowskiem swem 
b e r łe m  tyle usczęśliwiaiące ludów- Król, 
naydolnieyszeyjczęści W łoch , chce uwiesdź 
wszystkich W łochow  zwodniczem  w yobraże­
n iem  przyrodzonych  granic i u ro ioną  widmą 
P a ń s tw a ,  k torego stolicę naw et trudnoby 
oznaczyć było , samo bowiem  przyrodzenie  
granicami sw e m i, wskazało rozlicznym  c z ę ­
ściom Włoch odrębne R z ę d y ,  nauczaiąc: 
iż nie rozległość posiadłości, nie mnogość 
za ludn ien ia ,  nie siła oręża , ale dobre  prawa, 
zachow anie  s tarych obyczaiów , mądra A d ­
m in is t ra c ja ,  śczęśliwemi czyni lu d y ,  które  
w Lsmbardyi i Toskanii z uczuciami poazi- 
wieuia i w dzięczności, wspominają n ieśmier­
te lne  nazwiska Maryi Teressy, Jozefa i Leo­
polda.

Nieprzestaiąc na uw odzen iu  t łu m u  uro ioną
niepodległością, chceK rólN eapolitarisk iim niey
ostrożnych pom iędzy W ło c h a m i u w i e ś d ź ,  
wystawuiąc im ; iż M ocarstw a, k tóre  teraz 

■ z zadziwiaiącytn pośpiechem  czynią Daystra- 
sznieysze przygotowania do w oyny na lądzie 
i m orzu , i k tóre za kilka dni, przez pow tórny 
akt publiczny , dadzą nowy dowód swey nie- 
roz trw an ey  iedności i wytrwania w raz p rzy -  
iętycli zasadach, sk łonne są w ogóle  wspierać 
i ego p lan y ,  iak gdyby Włochy, rządzone od 
niego  m ogły bydź uw ażane za n iepodległe , 
i iąkgdyby wszystkie Mocarstwa, teraz właśnie 
bardz iey , iak kiedykolwiek, nie p rzekony­
wały s ię ,  U  z ty m , który ani nie zważa na  
dane  ob ie tn ice ,  ani nie umie cenić wspania-

łom yśluości Z w yc ięzców , uk łady  i p o k ó f
mieysca mieć nie m ożd.

. D obrodz ieys tw a ,  iałue N. Cesarz i Król, 
Franciszek I. wydał na całe W łoskie  woysko, 
z  k torego an i iedna o so b a ,  będąca iego p o d ­
d anym , nie została bez przyzwoitego sposobu  
do życ ia ,  a oraz na  liczną klassę urzędników , 
których los rów nie został zapew nionym  ; oy- 
cowaka p iecza , z iaką Rząd Austryacki bez 
względu na polityczne m niem ania , idaw n iey -  
sze pos tępow anie ,  za pow rotem  swoim do 
Włoch, i tdyn ie  do  tego d ą ż y ł ,  aby ze wszy­
stkich stronnictw iedno tylko u tw orzyć , ze  
wćszystkiemi, iak z ukochanem i obchodzić się 
d z ie ć m i,  a te oycowskie uczucia okazać na­
w et dla -małey liczby uwiedzionych , która  go 
do  surowości znag la ła ;  wszystkie te czyny są 
tak dobrze  z n a n e ,  iż same przez s ię ,  bez 
żadnego poparcia , nisczą osczerstwo rozsie­
w a n e ,  z taką p rzesadą , w odezwach Króla 
N eapolitans  kiego.

L ongobardow ie!  R Ząd Austryacki, uczciwy 
W swoich zasadach, d a l e k i  o d  samochwalstwa, 
p rzy rzek ł  wam spokoyriość, porządek , o j ­
cowski e za rządy ,  i dope łn i  ewego przyrze­
czenia. P rzypom nijc ie  sobie aczęśliwe czasy 
przed  rokiem i 796 , instytucye M aryi Teressy, 
Józefa li. i Leopolda, i p o rów na jc ie  ten  
system rządowy z sys tem em , któryście pó -  
źniey znosić m usie l i ,  a który opieraiąc się 
na tych sam ych z a sa d a c h , i w tych samych 
kłamliwych zapowiedziapy w yrazach, w ysta­
wiony iest wam  teraz iako cel nadziei i no ­
wych natężeń . W asza  zbyteczna ła tw ow itr-  
nośó obietn icom  Francuzkiey demokracyi, 
iuź raz pogrążyła was w niesczęściu; bądźcie 
teraz o s t ro ż n ie y s i , iuź dla te g o ,  źe  wina 
w asza ,  kiedy jesteście napom nien i od doświa­
dczen ia ,  cięższą by się iescze s ta ła ;  i uźyicie 
wszystkiego, ażebyście s ię ,  z powolnością 
w rodzoną  charakterowi w aszem u , z zastano­
wieniem s ię ,  ow ocem  waszey przezorności, 
z  miłością ku naszem u W ła d c y , godną serc 
w aszych , w kaźdeoi td a rz e n iu ,  do utrżyoia-

/
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nia porządku , x obrony oyczyzny i tronu , W P a ryżu  przed pałacem Tuilerylskim i EHs 
d ,  ’ zeyskim stoią ciągle dziada zzapałon tm i iurity,,przykładać mogh. > . ' ,

W M ed io la n ie  dola 5. Kwietnia 1815. _ L o rd  W ellin g to n  po wrócił tu onegday,
Generalny Wielkorządca, i obiadował tego samego dnia ze wszystkimi 

/ ? \ Be Ile tr ar d e , Marszałek fo łny .  zagranicznymi Posłami i wielu Generałami
Z  F rankfortu  d. *3- K m e tm a .  - u  Króla.

Prz- !> ł (u (jenerał Baron IV m tu n g e r o d e .  Marszałek V ic to r  poiechał z poleceniem
G aza*  '-zwaycarskie p o w ia d a j ,  źe Xiąźę L u d w ik a  X V l i i .  do Ce&zr?.* A le x a n d ra .

A r  0 ule me został aresztowanym w C ette y Korpus ochotników L u tz ó w  a i czarne hu-
d^cuci^t wsiąść na okręt. Niemasz atoli zary Pruskje stoią teraz między D in a n t  i G ive t  

t o i e r z e  iadney  pewney wiadomości. na przedpocztacli przy same y granicy. Także
O d  dolnego R enu  d. 2^.. K w iet. legia Niemiecka stanie tatn poiutrze.

Listy z Petryka powiadaią, że , skoroby Gazeta tuteysza powiada, źe B onaparte
woyna wybuchła, B onaparte  ogłoszony  zasczycił ozdobą tegii honorowey wydawcę 
DeWOie będzie Dyktatorem. gazety Londyńskiey M orn ing  C hron ic le!

— _ _ _ _ _ _  Król nasz mianował 10 now ychlien trałów -
Xią2ę Blitcher wydał następującą odezwę Poruczników i 15 Gentrałów-Maiorów.

*jc wojska: Krok Bonupariego  w celu pou-dnania się
K o l e d z y !  z  bratem L u cya n em , ni.tpowiodł się.

N. Król raczył mi znowu powierzyć na- Przybyło do T p ern  1 50 kiryssyerów, ktp-
ezelne dowództwo woyska. Z  tkliwą wdzię- rzy porzucili chorągiew B onapartego. 
cznością uzpąię wyświadczoną mi przezto Vj Z  Cjandawy d. ip. l iw t  etu ia .
laskę. Cieszę s ię ,  źe was znowu oglądam, Od dnia 14. t. m. wychodzi tu teraz gazeta
i e  was znowu znayduię na polu sławy, go- Królewska, pod ty tu łem : L e  J o u r n a l  b i ­
towych do nowego boiu , upoważnionych do tiersel. Zawiera ona, miedzy itinerni, ustawy '■ 
nowych nadziei. Raz iescze będz itm  mieli Królewskie, przepisujące, ażeby nieopła- 
sposobność walczyć za Uielką sprawę, za po- cano podatków Napoleonow i B onapartem u^  
wszechną spokoyność. Życzę wam sczęścia. i niezaciągano się pod iego chorągwie, . 
Otworzył wam się znowu nowy^zawód sławy ; Król ma teraz trzech swoich Ministrów
nadarzyła się pora wywyższenia nabyteysławy przy sobie : Xięcia F e ltre , Hrabiego Blacas  
oręża nowemi czynami. Postawion na wa- d’A ulps  i Hrabiego J a u c o u r t.  Pow ołał 
szym czele, pewien iestem zasczytnego, a także Król do swey rady Hrabiego L a lly -T o -  
oraz sczęśliwego wypadku. M iejcie do innie letldal i Viscomte C hateaubriand , pełno- 
w tym nowym boiu tosarnozaufanie, któreście mocnego Ministra Królewskiego przy dworze 
mi w’ przeszłym okazywali, a przekonany Siockholmskim. Ciało dyplomatyczne za- 
iefltem , i i  z chwałą pomnożemy szereg świe- czyna się znowu zbietać. Sekretarz legacyiny, 
tnych czynów oręża. P an R a yn eva l, który ważne przywiózł de*

B e r l i n  dnia 6. Kwietnia 1 8 '5 -  pesze, wyiechał powrotem do L ondynu.
B l  ii c h e  r. Z  Leyden d. 2j. Kwietnia.

Z  B ru xe /li d. 23. K w ietnia . P odług  wiadomości z P a r y ż a , wkrótce
W  L ille  utworzono iuź dwa kluby Jakobi- może wyiedzie B onaparte  ku granicy i po­

nów. Prezesem iednego iest Generalny Se- wierzy zawiadywanie frprawami tymczasowe- 
kretarz Prefektury. I  w innych miastach m u rządowi w ciągu swey niebytności. In n e  
Francuzkich utwarzaią podobne kluby. —- wiadomości głoszą przeciwnie, i e  przyoay-
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a i n i e y  zab a  wi' w P a ryżu , d o p ó k i  się n ie  z g r o ­
m a d z i  z b ó r  pola ma tow ego .

Z  G enewy d. t y  K w ie tn ia .
Ł tteyan  B onaparte , Kiąźę Canino, znay-  

du-ie s ię  z n o w u  od t r zec h  dn i  w V erso ix , n i e ­
w i a d o m o  w iak im za m ia rze .  Z d a i e  s i ę ,  Źe 
p o  sw oim p ie rw sz y m  p r źe ie z d z i e  dnia 3. t. rn., 
m i a ł  by d ż  w P d r y ilt  l ub p r z y n a y m n i e y  p r zed  
b ramami-  P a r y ż a ,  i źe  m a  ch ę ć  pow róc ić  
z n o w u  do łi^łoch. U p ew n ia ją ,  źe w yp ra w i ł  
z t - ę d  g o ń c ó w  do P ap ie ża  i do  Seyrnu  Szway-  
car sk iego.  Chc e  on się r i a samp rzód  udać  do 
Papiez-kiego N u n c y u s z a  do L ucerny .

Z  B e r n  dnia  7. K w ie tn ia»
G e n e r a t  Bac/i?uann w y da ł  tu \yczoray o d e ­

z w ę  do  sk onf ede ro t dan ego  w o y sk a ,  w ktÓTey, 
m ię d z y  i n n e m i ,  m ó w i :  „ Ż o ł n i e r z e  ł Z a u f a n i e  
sey rnu  Szwaycarskiego  p o w ie r z y ło  mi  n acz e l ne  
d o w ó d z t w o  n ad  wami .  —  O y c z y z n a  żąda od 

-was ob ro ny  ie.y bezp ie cz eńs tw a ;  n ie po d leg łośc i  
i s ł awy .  —  P o s łu s z e ń s tw o ,  wy t r wa łoś ć  i spół -  
orężna-  p r zy i aź ń  b r a t e r s k a ,  n i e c h a y  n a m  to w a ­
rzyszą .  G o d n i  imien ia  b zw a y c a ró w ,  z e c h c e m y  
o d p ow ie d z ie ć  o cz ek i wa n iu  n aszey  o y i z y z n y ,  
i  wy t rwa ć  dzielnie  i p o c z c i w i e ,  do pó k i  i ey 
w oln ość  i  pokóy  naszych  z a g r ó d  nie  b ęd ą  
z a b e z p ie c z o n e ,  b ó g  o y c ó w  na sz yc h  b ł o g o ­
s ł awi ł  ich sile i- i edności .  I c h  łrasło n ie ch a y  
b ęd z ie  n a s z e m  :• Z a  B o g a -  i O y c z y z n ę ! M 

Z  P a ryża  d. 21. K w ietn ia .
P o d ł u g  rsowey K o n s ty tu c y i ,  k tó ra  r es t  iuź  

w  d r u k u ,  u t w o r z o n e  bę dą  dwie i z b y ,  i e d n a  
d z i e d z i c z n a ,  l icząca n a y i n n i t y  t o o  c z ł o n ­
k ó w ,  m i a n o w a n y c h  p r z e z  nacze lnika  rządu* 
W s z y s c y  ob yw at e le  biz- różnicy  m o g ą  by d ż  
c z ło n k a m i  d rugiey  izby sko ńc zyw szy  25 lat  
( p o d ł u g  kons ty tucyi  Kró lewskie  y t r zeb a  b y ło  
m ie ć  4,0 lat).

D n ia  t-6-. m.  b, o d b y ł  Napoleon  po p i s  
gwardyi  na ro du  wey.

D o n o s z ą  z- P ón t St. E -p r i t  p o d  d n ie m  
15. m. b .: rr* v źę AtgOiUemC poiechał do
C e tte ,  gdz i e  wsiądzk- n jun a t ę t y  okr ę t  Szw e­
dzki., Tuw.arzytży tuu Gc-nerJ R ,d e t. Mu­

s iano  się jąć r o z m a i t y c h  ś r od k ów  o s t ro żno śc i  
p rzec iw wsze lk im n ie b ez p ie c ze ń s t w o m  g o d z ą ­
c y m  na życ ie  tego Xiącia.  Z o b o w ią z a ł  o n  
się n ie po wr oc ie  do F rancyi, p r ze b y w a ć  p rzy-  
r iayrnniey o 60  mi l  o d  g r a n i c ,  n t e wd a w ać  się 
w ż a d n e  związki  przeciw F ra n cyi i wyiednać.  
o d  H ra b ie g o  L ille  z w r ó t  d ya t n en tó w  k o r o n ­
nych .

Z rec ba ł  tu  z n o w u  M a rsz a ł ek  Ney  po  roz ­
kazy  Bonapnrtego.

P r z y b y ł  tu i e d e n  A d i u t a n t  K ró la  Ntapo- 
ł i t ańskiego.

M arsza łek  B erth ier  p ro s i ł  w Bam bergu  
Króla  Bawarsk iego  o  p a s z p o r ta  do  powrotu 
do Francyi.

H r a b i a  C /ia p ta l, D y r e k to r  h a n d l u  i r ęko­
d z i e ł ,  m i a n o w a n y  i e s t  Min i s t r em s tanu .

G az e ta  Ber l ińska  um ieśc i ł a  co n as tę p u je :  
„ M o n i t o r  za w ie r a  także  o d e z w ę  i o b s z e r n y  
r a p p o r t  Ma rsz a ł ka  M asseny- O d e z w a  ta ,
Wątpliwa tak ca łe  p os tę p o w a n ie  Masseny d a ­
to w an a  w Tuluzre  d n i a  . o .  m.  b . ,  iest  n as tę -  
pu tącego  b rzmi en ia  i  „ M ie s z k a ń c y  os me y  
dywizy i  woysko wey  t  W y p a d e k ,  r ów ni e  sezjj- 
śl iwy iak nadzwy.  za y n y  , p o w r ó c i ł  n a m  n a ­
sz ego  w ł a d c ę ,  k tó reg o śm y  w yb ra l i ,  Napo­
leona wielkiego,  P o w i n n o  to by d ź  dniemi 
u r oc z y s t y m  dla wszys tkich F r a n c u z ó w .  O b ie -  
cie z n o w u  p r ze zeń  t r o n u  i e d n ę y  kropli  k r w i  
niekosztowało . .  P o w r ó c i ł  on na ł o n o  teyę 
r o d z i n y ,  k tó ra  go rniłufe.  F r a n c u z i !  N i e ­
ma sz w pańs twie  £ ad be go mias ta ,  k i m  b y  
nie wystawiało-  pamiątki  iego dońrodzieys tw. .  
D z i ę ł tu ym y  niebiosorn-,  k tóre  n am  go p o w r ó ­
ci ły.  Ż o ł n i e r z  widzi z-nowa w n im b oh a t e r a ,  
k t ó r y  go zaws ze  -do z w jc ię z tw a  p rowadz i ł .  
Uifti  ię tności  i k uu sz ta  2 naydu ią  w n im z n o w u  
sweg o  opieku-na.  Ł ą f z r a y ż  nasze  życze n ia  
o z a c h o w a n ie  dni  i dynas tyi  i t g o -  Niech,  
żyie  C e s a r z !  ( l a k  o z i ę b łb  t  os l i ł o !') —  
Z  o b sz e r ne go  ra-pportu Masseny widać-,- źe o n  
iuź z po» ząt-ku zdr- dz i ł  Kri ,Ib.', (Tak iak Mar­
s z . de k  e y . na1 k tórego wyszła  w P aryżu  
btzecaa karikatura. .)  W  ty m  z a m ia rz e  k az a ł
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HflassefHt vi swc-y dy w izy i  p o z r z n c a ć , p od  
rozmni terni  z m i a n a m i ,  P r e f e k t ó w ,  G e n e r a ­
ł ó w  i A d m i r a ł ó w ,  o  których by? p rze k on an y ,  
U  byl i  w ierni  K r ó l o w i . a m i e w a ł  na tomias t  
s t ro n n i kó w  B o n a p a r t e g o .  Okazu ie  stę  także

, „-o-Hiał  wsztJkiemi sposobyl a w t n e ,  z e  prze5zk«asd • , „
• • v ;# r ia  Anauuleme 1 t . d .“p r z e d s ię w z ię c iu  A ięc i ę,

W m i e y s c e  G e n e r a ł a  Grouchy, oł.eymle, 
d o w ó d z t w o ,  i a k  s łychać ,  Marszałek Bruae, 
nad  korpusem z 30,000 l u d z i ,  zbierającym  
s i ę  w  okolicy Antibes. —  Genera ł  Lecourbe 
s t a ć  ma p o d  Befort z 2 5 .000 ludzi.  D o w o ­
dzący  w Talonie Admira ł  Lhermite doniósł  
M i n i s t r o w i  marynark i ,  ź e  kazał  zatknąć t r z y -  

k o l o r o w ą  h a n -Ł> rę  na t a m e c z n e y  f locie .

Franc uz i  zgrom ad za i ą  s i ę  na p ó ł n o c o e y  
granicy w d w ó c h  rnieyscach.  P i e r w s z y  kor­
pus  stoi  w oko l i cy  l i l ie ,  drugi  r o z ło ż y ł  się
m i ęd z y  /l'aubeuge i Ftalencieńnes.

Ż a n d a r m o w i e  sp ęd za ią  m ł o d y c h  ludzi  pod  
ka rab in .  O p o r  i deze rc ya  Wzmagaią się co ­
dz i enn ie .  G e n e r a ł  Mandamme m u s z t r o w a ł  
tcrni dn iami  o sa d ę  w C a  h a s , k tó ra  p r ze d  
ki lku d n ia mi  sk łada ła  się z i 200 ludz i ,  a t eraz  
l iczy tylko 1050 .  —  Z n a j d o w a n o  w Paryżu 
r ó ż n e  p o p r zy le p ia n e  pisma , z  k tórych i ed n o  
o b e y m o w a ł o  te s ł o w a :  Lutjwik \F I lI .  r zą ­
dzi ł  p rze z  10 miesięcy.  Bonaparte rządzić 
b ęd z i e  p r z t z  6 m ie s i ę cy ,  a p o t e m  rządzić  
będz ie  Rzeczpospo l i t a .  —  W Falenciennes 
pr zy sz ło  do  k rwawych  spotkal i  m ię d zy  ż o ł ­
n ie rz ami  o zd o b i o n y m i  orderem.  S. Ludwika, 
a  I lonapart is tami .  _ _  Z a p o w ia d a ią  Zmiany  
w  Mi ni s t i r i um .  — O d w o ł u i ą  wiadomość  
o  o d w o d o w e m  woysku  pod  Paryżem , (Iowo- 
dzouó i n  o d  H ra b ie g o  LobaU.  —  P rz e s z ło  
1 1 00  Oficerów h r a n c u z k k h  wzięło dy m is sy ą ;  
w ie l u  z  nich p r z y b y w a  do  Belgium.

(Gaz.  B e r i )

D anieshnie. Świeżego porteru Ł ■ndyfitkrego, 
Rteuintey ti/.ciny do krzesełek w najlepszym  
gatunku dostać można u

tsa'i '- \ s. i Jana  Gumpr-echta,
w r y n k u  pod  liczbą ^3*

Obwiesctenie. Zachodzące k lłk 1 kr  o t  rre, z aż a 1 en i* 
z s t rony wy.oce  szanownego Państwa,  nte»ied/.ą-  
c s g n , gdzie t owary z igraszek dla dzieci 1 r ożnych  
grow  zabawnych ,  l aka  też i i nnych  robo t  Tr*CZ- 
karskicb się sk ł a dan ce ,  nabydz m o ż n a ,  są mi po­
wodem  do uwodorn ien i a  o tćm P rześwie tne j  P u ­
bl iczności ,  iż t akowych  u mnie za s łuszna 1 mierną 
ceny nad tureyszą wagą mieyską w r y n k u  pod  N i m  2, 
w P o zn a n iu ,  dostać można.

j E r n s t  V e t t e r .

A v i s .  U n e  Demoiselle sachant PA Hem and et 
le Franęais par princip.es, comme rous les ouvrages 
de f emmes ,  etapt encore placće en quabte d’msti-  
turrice, desire trouver une place dans ce genre  
pour Ię mois Juillet, s’il est possible en Połogne.  
l in  ce cas on peut s’adresser chez Monsieur Beyer 
a la ville neuve Nro. 233 a P o s e n ,  O n  ne se 
chargera que de łettres affranchies.

P o s e n  1 8  I 5-

D o  naięcia. Kamienica w P oznaniu  na W o ­
d n e  y ulicy pod Nrem 1Ó6 położona, do Sukces-  
sorów Grabińskich należaca, całkiem z przyległo- 
ściami na dniu 10. Mija r. b. po południu o go -  
d ’lnie trzeciey na ratuszu w Wydziale Spornym  
Sądu Pokotu miasta P o zn a n ia , t> mocy Dekretti 
Trybunału Cywilnego tuteyszego, na trzy lata 
od Świętego M i c h a ł a  r. b. poczynać się matące, 
przez licytacyą w dzierżawę pusczona będzie. —  
O warunkach dzierżawy w tymże Wydziale Spor­
n y m,  iako też u Ur. O grodow icza, Patrona Try­
bunalskiego na S z e r o k i e y  ulicy poid Nrem 116.  
nu es?* diącego, dow.edziec się można.

P o z n a ń  dnia 13. Kwietnia I g i j ,
M i e r z y ń s k i ,  Pod. P. S. D .

D o  p  r z e d  a n  i  a.
W ydział Sporny Sądu Pakoiu Powiatu W acho­

wskiego podaie do wiadomości publiczney, iż do- 
mek pod liczbą 43 . we wsi Jezierzycach N iem ie­
ckich  wraz z zagCłiami roli, o k o ło  sześć, położony,  
do pozostałości ntegdy kV akn ttgo  G aertig , by łego  
właściciela tegoż domku 1 ro l i ,  n a le ż ą c y ,  przez 
Biegłego przysięgłego na Złotych 3 50  o< en io n y ,  
«a które w terminie przygotowuiącycn Jakub K un-
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tee , komornik z Jezierzyc N iem ieckich  ,  iuź Zh  ~ 
tych 6 o t  polsk ich  l ic y to w a ł ,  aa żądanie A nny  
K atarzyn y  z  N eum anów ' ow d o w ia łe j  G aertig  ,  
młynarki w G oła n ica ch , i A u d c z tia  Peyser t ,  
Półk tn iec ia ,  taihźe w  G oła n ica ch , iako Opieku­
n ó w  małoletnich dzieci miegdy W alen tego  G aer- 
t i ą ,  by łego  właściciela dom ku i roli w Jezierzy­
cach N iem ieck ich , dnia 30. Maia roku? bieżącego  
o godzinie 9 tey  zrana w audyencyi Sądu swego n* 
i n i e y  seta posiedzenia ,  a to  w kamienicy pod liczbą 
2 7 9  na ulicy Zakonney w W sc h o w ie , publicznie 
przedany będzie  » przysądzenie ostateczne dom ku  
tegoż więcey daiąceruu pod warunkiem natycb-  
miastney wypłaty pieniędzy kupna w m onecie  
grubey brzonącey 1 poniesienia kosztów  licyta-  
cy inych , nastąpi.

w W s c h o w i e  dnia  2Óv K wietnia I8 i5 »
P  o l  /  u s y J a n  R o h r m a n n ,

N r o .  6 l .  P od ięd ek . Pisarz.

n ie ,;staw ić  s ię  na term inie , opatrzeni w  óowody
iako do  zarządzania gospodarstwa rolniczego są 
zd o ln ym i,  1 zamożnymi do u trzym an i takow ego,  
rów nie  opatrzeni bydź m*ią w summę Złł.poh. 2.38 
z łożyć  sięmaiąeą iako vadium przed rozpoczęciem  
łicytacyi.

S z r e t n  dnia 2 6 .  Kwietni* iS * 5-

D o  p rzedan ia . Podpisany Notaryusz Powiatu  
Krotoszyńskiego- d o n o s i , iż  w wsi J izegoctn ie  
sprzedawane będą za gotową zapłaty przez publi­
czny Licytacją ruchom ości,  do  massy zmarłego  
W . ś. p. Seweryna Pąg&wskie&o  należące , iako to: 
garderoba, b ielizna, pościel, srebra, k le y n o ty ,  
fu tra ,  m iedź i garce do palenia w ó d k i ,  trzoda 
i  różne sprzęty gospodarskie , a co w dniu I4tycn 
Maia r. b. 1 następnych. L icytacją  zaczynać się 
zawsze hędzie o  godzinie io tey  z ran a, 

K r o t o s z y n ,  dnia 1. Mai* lS*5*
O i e g a l s k i ,  N .  P. P. K»

P o  przedan ia .  -U M arkusa  na K o m e n d e r y i  
w gościńcu przyszły krów 14 po ocielen iu  1 dobrze  
d o y n e ,  stadnik led en ,  te są na sprzedanie, w ga­
tunku krów Żuławskich,

D o  z a d z i  e r ź a w i e n i a .
P o d in sp ek to r  D ó b r  i L a só w  N arodo i‘,* th  

okręgu Bukoskiego  
uwiadomią Publiczność, iż końcem zabezpieczenia  
dochodu dla Skarbu z folwarku małego G h nionhi,  
w E konom ii Narodowey P o z n a ń sk ie j ,  Powiecie  
tegoż nazwiska, o  |  roili o d  miasta P o zn a n ia  
o d le g łe g o ,  wydzierżawiony będzie-w trzechletnią  
possesayą tenże fo lw ark , od j .  Czerwca r. b- zaczy­
n a n e ,  przez ł icy tacy i ,  a to na terminie na dzień  
1C). Maia r. b- o godzinie Qrey rano w Biórze Pre­
fektury Departamentu Poznańskiego, wyznaczają­
cym  s ię ;  matący ochotę nabycia dzierżawy t e y ,  
aechcf go nabyciu mieyscoytey wiadomości o  sta*

Z a trzy m a n t konie. W  wsi / i iwraytiteofendrsch, 
zatrzymane zostały dnia j. Marca r. b. trzy kom o  
przez iednego a tam tejszych gospodarzy ,  iako tos

1) Wałach k a r y ,  3 '
2 )  Klacz kasztanowata ,
3)  Wałach s iw y ,

i  lubo już o tym z strony Szan. Urzędu W ó j t o w ­
skiego Obwodu Gminnego Mikoszeskiego w nu-  
mesze 22. gazety Poznanskiey doniesione zosta ło ,  
iednak gdy dotąd właściciel niezgłosił s i ę , a prze­
pisy każą, aby przez Naczelny Urz^d P'owiatowy 
po trzy raty ogłos/.enit takich wiadomości przez 
gazety stało s ię ,  więc uwiadomiaiąc ieseze o tóto 
Szanowną Publiczność, wzywany, aby właściciel 
takowych trzech kent., celem rch odebrania, tu 
d ó Bioaa mego z dowodami, przyzwoitemi się zg ło ­
s i ł ,  gdyż po dm o 15. Maia r. b. k o n ie  te p'«e*
publiczną hcytacyą sprzedane zostaną, zebrana 
zaś stąd kwota pieniężna p o  odtrąceniu k o sz tó w ,  
z  utrzymywania or y c h  w y n ik ły ch ,  d o  kassy Szpi-  
talney oddaną będzie-.

K o ś c i a n  dnia 22. Kwietnia 1815.
Podprełekt Powiatu Kościańskiego, 

B  i  e l  i n  s k i.
Z n a lezion a  klacz. D n ia  8 g o  tn. b. znaleziony  

została klacz maści kasztanowatej z  gwiazdką na 
czo le  białą, lat o k o ło  9  ma tą c a , przez T o m a sza  
G orzeń sk itgo , „dawnieyszego Leśniczego botów  Po- 
raźynskich, teraz w Opalenicy zamieszkałego, w ża-  
gaieniu Kluczewskim przywiązana; uwiadomiaiąc  
więc o tem Szatr. Publiczność, wzywam zarazem, aby  
właściciel takowey k laczy ,  celem odebrania on ey-  
i e ,  tu do Bióra m ego z przyzwoitemi dowodami 
się zg ło s i ł ,  gdyż  po  dniu jo .  Czerwca r. b. klacz  
qu. przez publiczną licytacją sprzedaną zo sta n ie ,  
zebrana zaś zrąd  kwota pieniężna ,  po  odtrąceniu  
k osztów  zf?d w y n ik ły c h ,  -do- kassy szpitalney  
oddatią będzie.

R o ś c i a n  dnia 28. Kwietnia ig r 5 -
Podprefekt Powiatu Kościańskiego, 

B i e l i ń s k i .

Dodatek*



D O D A T E K

D o

G A Z E T Y  P O Z N A N S K I E Y
Nr. 36.

O B W I E Ś Ć  Z E N I E .

P r e f e k t  D e p a r t a m e n t u  P o z n a ń s k i e g o ,  
t y  kontynuacyi ogłoszonego pod dniem 04. Lutego r. b. sub Nro. 14a Luty Reskrypt, urzą­

dzenia W .  GenęraMjpbernatora d. d. TV  ej, m sub Nro. z 160 względem assygnatów Rossyiskich, 
pośpies2am pozmey w tey samey materyi nadeszły Reskrypt tegoż JW, Generał-Gubernatora, d. d . I0> 
a.m . ^  N rt>‘ 3036 ,  który następuiącćy iest osnowy:

P r e f e k t o w i  D e p a r t a m e n t u '  P o z n a ń s k i e m u .
W  prawidłach, danych przeżeranie w moc Naywyźszćy Jego Imperatorskiey Mości wotś 

względem przecięcia wwozu i wywozu z  Ni'emiee do Xięstwa, i z X'igstwa do Niemiec, z R n ssy i  
bankowych Rossyiskich assygnatów, naznaczony był óciorygodniowy termin dla wymiany 100. 
i JO. Rublowych assygnat na m nieysze, Jctóry .termin skończył się 19. Marca r. b. i bieg tego  
rodzaip assygnat w X  ęstwie winienby iuź ustać), lecz JW. G uriew ,  Minister fiinansów z uwagi* 
źe może niektórzy mieszkańcy niezdąźyii w tymże 6cio-tygodniowym  terminie przedstawić do 
wymiany wszystkie 100, i jo . rublowe assygnaty, prosi m nie, abym na nowo naznaczył termin 
Ostateczny nieprzechodz^cy jn i locid. Zgodnie z przełożeniem JW.  Ministra finansów z powodu  
korzyści cła mieszkańców Xigstwa, oznaczam iescze finalny iocio-dn iow y termin w ciągu k tó­
rego kazidy mieszkaniec Xięstwa, maiący xoo. i 50. rublowe assygnaty, winien zgłaszać s if  
* niemi u }W W .  Naczelników Departamentów i podać im numeracye.

JWW.|NaczeIfucy Departamentów sami i przez Naczelników Powiatów przyimuiacy dekte- 
racye, w ci>gu tego terminu prowadzić bęłcfą- listę nązwisk dekfarui|ćych asśygmty i liczbę'onycłr. 
Po wyiściu terminu JWW. Naczelnicy Departamentów winni będą listy te i numeracye m nie  
podać, a ia wraz zalecę Kantorowi wymiany w  Urhrsżam9, przygotować dla wymiany większych n* 
mnieysze assygnaty; -r* Urządzenie to zalecam.JWW. Naczelnikom Departamentów i 1’ret'ektoat 
wszędzie opublikować z ostrzeżeniem: źe , ieźeli kto z mieszkańców niezcobi w finalnym tym- 
terminie deklaracyą o ilości posiadanych 100. i Jo. rublowych .assygnat, nie tylko utraci prawu 
p ó źn ie ju k o w e  wymieniać na m nieysze, lecz i postąpiono będzie z tvm , u k o g o  one okaźa się, 
■podług wszelkiey surowości. 1 c ,  1 0 ■

pziesięęio-dniow y termin teraz oznaczony, liczyć należy w każdym mieyscu od dary publt-
kacy» tego zalecenia, . ,  1

.  ' podpisał Generał-Gubernator Ł  A  N  & K  O F .
W  w a r s z a w i e  dnia 10. Kwietnia 1815. Nro. 363Ó.

d o powszechney wiadomości podać, z ostrzeźenięm , iź dato Władze Policyine w  Departamencie s£Ó. 
aswne ku dopełnieniu woli Jvy. Generał-Gubęrnatoęa dyspezycye odebrały.

P o z n a ń  dnia 1, M aia 1 ą l f .  r  j j u y ,  . ,  ,
podpisano: J .  P O N I N S K l

Za Sekretarza' Generalnego, h  Ł e  t r z y  ckf e
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N r o. 132.. vf W a rs z a w ie  arna m. Kwietnia 1815 -roku*.

P r e f e k t  D e p a r t a m e n t u  W a r s z a w s k i e g o .
Gdy stosownie do D ekretu  Królewskiego z dnia 29. Sierpnia lg io  r. stanowiącego, aby wszelka 

pryw atna własność Zgrom adzenia XX. Benonów W arszawskich, Człow kom -fcgoi^grem w lzeniawydan* 
została, JW'. M inister Spraw wewnętrznych Reskryptem  swym z dnia 2 J. Stycznia roku ig I2 . polecił 
P re fe k to w i, aby zapewniwszy tak naleźytość S karbow ą, jako teź pretensye pryw atnych osób , resztę 
pozostałości w ydał JX. Je&terschein, lako Plenipotentowi rzeczonego Zgromadzenia. P rzeto  Prefekt 
stósuiąc się tak do wzmiankowanego Reskryptu JW . M inistra Spraw W ew nętrznych, iako teź uchw ały 
R ady Naywyźszey tetr.czasowey X. VIZ. z dnia 6,. Marca r, b, do tychże praw ideł Prefekta pdsyłaiącey, 
w z y w a  wszystkich W ierzycieli rzeczonego Zgromadzenia X X . Benonów Warszawskich i wszelkie osoby, 
lub  Członków samego Zgrom adzenia, którzy iakieźkoiwiek pretensye do pozostałego P o -  Henonskiego 
funduszu rościć m ogą, aby z tąkowemi p z e te n s y a i td  .przed dniem  1.. Lipca r. b ,  do Prefekta zgłosili się, 
inaczey albowiem w dniu ty m , iako term inie prek luzythytn , wszelka pozostałość P o -B e n o ń sk a , JX . 
Jesterschein wydana! W ierzyciele do niego po satysfakcją odesłani zostaną.

Do
Redakcyi gazety Poznańskiej..

Z  Kielc dnia ;<?• Kwietnia. _ . ,
Bada p ow ia tow a , z  O b yw atelam i pow iatu  

K ie le c k ie g o , zgrom adziła  s ię  w dniu  17- b .a u  
jako -w d n i u  urodzin  W . P od p re lek ta , ce lem  
w y w d z i ę c z e n i a  s ię  te m u ż , Łe um iał pogodzić
ła g o d n o ś ć z  o b o w ią zk a m i gorliw egolJrzędn ik a ,
i  ofiarow ała m u przez ręce J W . Gurskiego , 
B iskupa K ieleck iego., Senatora X ięztw a  W ar­
sza w sk ie g o , p ierścień  z n apisem ? „ Z n a k  
w d z i ę c z n o ś c i  o d  O b y w a t e l i  p o w i a t u  
K i e l e c k i e g o ,  s w o i e m u  P o d p r e ^ e k t o -  
w i  F e l i x o w i  N o w o w i e j s k i e m u ,  w d o -  
w ó d  sta łey  p am ięci i  n iezm ien n eg o  szacunku.

i| , .  '*.? ’.ii* a  - -a '

2j Peteslurga d. 20. Marca d. x-
W c z o r a y , w p ię tek , dnia 1 9 . ,  d la  o b ch o ­

d zen ia  rocznicy teg o  dnia p a m iętn eg o , w któ­
rym  stolica Francji bramy sw e zw ycięzk iem u  
o tw o rzy ła  w oysk u , i z w yciągn ionem i ku ń ie- 
jpu rękam i od  M onarchy R ossy isk iego  przy­
ję ła  rósczkę p o k o iu , zrana b y ł w ielk i ziazd
zn ak om itszych  o b o icy  "$łci osób' cło pałdctf 
z im o w e g o , gd zie w, w ielkim  k o śc ie le , p o  
od praw ioney m szy  św ię te y , z ło ż o n e  zo s ta ły  
d zięk czy n n e  m odły do Pana Zastępów,

N A K W  A S K I .
R a k i e t y ,  S. G. 

L e w  i ń s k i .

obrzędem pontyfikalnym biskupim. Tegoż  
dnia u Nayiasnieyszey Cesarzowty Jeymości 
M a ty i  F ederow ney , był wielki obiad, na 
który zaproszeni byli znakomitsi Urzędnicy 
1 osoby, Generałowie i Oficerowie 'Sziabowi 
gwardyi. f,

Temi dniami wyszło tu z pod prassy dzieło 
pod tytułem : Wiadomość o rfkodzielniach 
W Rossji, w r o k u i f i i ł ł  na rozkaz naywyź- 
szy Jego Cesarskiey Mości, przez Ministeriutn 
spraw wewnętrznych wydane,

Z  Petersburga d. 24. Marca d. s.
W  piętek, dnia 12. t. m ,, odprawił się akt 

uroczystego pgiwięrdzeuia nowego dobroczyn­
ności zakładu, W d ó w  M i ł o s i e r d z i a ,  
których poświęcenia.się celem iest opatrywa­
nie chorych, tak w szpitalu nbogich, iako i 
p r y w a t n y c h  domach, Nayiaśnieysza Cesa­
rzowa Jeym osć, Marya (matka), fundatorka 
tego Zgromadzenia, przybyła do domu W dów  

'M iłosierdzia , o godzinie drugiey z południa, 
w towarzystwie Wielkich Xiążąt Mikołaia. i 
Michała. Nayiaśnieysza Pani przyiętą była 
naprzód przez Radę opiekuńczą, a potóm u
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i r z w l l e ś r i o ł a  S t e y  K a t a r z y n y , p rzez  J W .  
A rc y  * Biskupa Czernichowskiego, M i c h a ł a , 
z  orszakiem duchowieństwa. Dla dystynkcyi 
w ybranych szesnastu W d ó  w M i ł  o s i e r d z i  a, 
przygotQwacie był y krzyże z ło te ,  które nosie 
many na szyi, na  zielone? wstędze. Z  iedney 
Strony tych krzyżów iest Wizerunek N ayśw ię- 
tszey Bogarodzicy , 21 oapiśem : „ W s z y ­
s t k i c h  c i e r p i ą c y c h  p o c i e c h a ; 44 z d ru­
g ie j  n a p is : „  M i ł o s i e r d z i e . ”  P o  odby­
tym o b r z ę d z i e  poświęcenia krzyżów , Nayia- 
4nicysza Cesarzowa Jeym ośc  w łożyła  ie na  
W dow y m iłosierdzia, które po tem  wykonały 
przysięgę* pod ług  roty na to zdarzenie  oso­
bno  u ło io n e y ,  ucałow ały  krzyż i ewanjelią. 
J W .  Arcy-Śiskup miał do nich m ow ę, która 
stosowną do przeznaczenia  tych w dów , z a ­
b iera ła  dla nich naukę., naóstatek odprawiły 
się m odły do Nayświętszey Matki Bozkiey. 
p o  zakończonych obrzędach  Nayiaśnieysza 
Panr, w assystencyrRady O ptekuńczey  i wielu 
frmych znakomitszych obecnych  tam osób płci 
e b o ie y ,  wyszła z kościoła. W dom u zaś dla 
duchowieństwa i in n y ch  osó b ,  dane  było  śnia­
danie.

W  gazec ie ,  l'e C o n s e r c a t e u t  I m p a r -  
t x ż l ,  czy tam y: P an P ictet, JKadzca nadw or­
n y ,  za pomocą nakładów  rządow ych , p rzed­
sięwziął w bliskości Odessy, za łożyć  owczar­
nią owiec delikatney wełny. Liczba 8 20 sztuk 
pokolenia m e r i n o s ,  które ze Szwayearyi 
sp ro w ad z i ł ,  pom noży ła  się teraz iuż do 4 738,' 
m iędzy niemi 3 569. macior. P o m n o żen ie  się 
t o , tem większem iest przekonaniem  troskli­
wości iego i um ieię tności,  ie  tęgie zimy roku  
i g  12 i 18 * 3', bardzo nieprZyia'zne by ły  dla 
zak ładu  tego rodzaiu. P an  Pictei oświadcza 
się  iescze aaezyć lu d z i , i'emu przys łanych , do  
chodzenia około gospodarstwa i chowu owiec 
gatunku  tego. N auka ich n iepotrzebuie  d łu ż ­
szego czasu nad 3 lub 6 miesięcy i daie się 
b ezp ła tn ie ;  k f szta tylko u trzym ania  tych lu ­
dzi x maią. bydź n a g ro d z o n y

Donctezą 2 Żytomier%ff pod  dniem  6, M ar­
c a : dnia 3. t. m . ,  p rzechodził tędy pułk  l C» 
rejeslawski konnych strzelców.

Z  Ekaterynodaru (Gub. Tauryckiey) y 
dnia 10, Lutego.

W  G ubern ii  Tauryckiey , w okolicy czarno­
morskich kozaków , w odległości 6ciu wiorst 
ocł miasteczka T ie m r i t tk a ,  dnia rgo t. mc a ,  
na  górze  g n i ł ą  zw an ęy ,  zrobiła się prże-  
padlina. W  tym że czasie , w miasteczku po- 
m ienlonem  m ocny huk dał 6ię słyszeć , do  
działowego strzału podobny. Z  przepadliby 
tey wydobywał się p ło m ie ń ,  z gęstym czar­
nym  dym em  i zapachem  siarki; rw ię ć e y ,  ialt 
p rzez  godz inę , na 50 sążni w g ó rę ,  w yrzuca ł  
m a i t ry ą ,  do rzadkiego b ło ta  podobną .

Z  Bugulmy (G ub. Orenburskiey) 3 
dnia 22. Lutego,

O d p o ło w y  G ru d n ia ,  do 12. t. ra-, p rze sz ło  
przez miasto nasze 10 pu łków  B aszk irów , 
ze sławney i pam iętney  w y p raw y , przeciw  
pow szechnem u nieprzyjacielow i, powracają­
cych, Czerstwa i wesoła postać walecznych; 
tych w oiow ników , zgoła  niedaie dostrzegać 
na n ich ,  że z tak d tłek iey  powracaią strony f  
2naki żaś dystynkcyi, k tórem i w ie lu  z niebt 
iest p rzyozdob ionych , w zachwycenie wpra­
wiały ich rodz iny , które na  spotkanie ich. po ­
wychodziły.

Ż5® z a d z i e r  z a w i a n i  a.
Dom na N o  w dra mi e ś c i e  pod Nrem 219 po­

łożenie niaiący, od Dziedzica opusczony i z tego 
powodu do Administracyi miasta należący, wraz 
2 ogrodem przyległym', w dzierzaWę roczną od 
święta S. J a n a  C h r z c i c i e l a  1. b. zaczynić się 
ma ląc ą , wypusczony będzie. Do licy taey i ta ko- 
Wey dzierżawy naznacza się termin d n ia  j o . t. m* 
o godzinie lotey p rzed  południem na ratusza 
w Biórze Prezydenta.

P o z n a ń  dnia 5 >AMsia J S i? -
P r e z y d e n t  M u n i c y p a l n y ,
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W  numerach 26tyin i  ayraym d o b re ,  maiące blisko So wierteli wysiewu w  ka-lUwiaiorriienie, .   .
gazety Boznańskiey publikowana przedaź różnych 
kosztownych m ebli ,  zegarów , kopersztychow 
■wybornych i bryczki, w Neuchauzie,  na rzecz JP. 
Oldekopa sądownie zatradowauych, która z przy­
czyn prawnych wstrzymany i w Nrze 2Smym teyże 
gazety odwołany b y ła ,  nastąpi, ponieważ te prze­
szkody iuź odsunięte zostały, dnia 12. m. 1 r. b. 
przed południem o godz-me iotey w NeuchauzU  
pod  Skwierzyną,  w Powiecie Miedzyrzeckny;; o

idem  ze trzech p ó l ,  rachując w to 20 wierteli 
pszenicy miary Poznańskiey, na k tórćm pióćz 
b y d ła ,  chować można 200 owiec i maiące wspólne 
pastwisko dla całego inwenrarza, na polach gminy 
D u szn ik ,  z dostatecznymi do tego gospodarstwa 
b udynkam i,  iako to :  dwiema domami do mie­
szkania, przy k tórych-stodołą,  owczarnia, obora, 
dwie pomniejsze staienki i szopa, a które wszy-

__________ j  . . .. « k ie  w sranie iescze. dosyć dobrym znayduiy się,
czem do kupienia takowych rzeczy wolą maiycyćfi, a z k to r tgo  całego gospodarstwa prócz podatków

/  _ : ,  J  : -  ' r \ i  i ł-s 1 - - . - . .  i_ i  |_  _ * • : . s t 1isinieyszćm uwiadomią-
P o z n a ń  dnia 5. Maia 1815*

J a n  K o h l e r ,  K .p . T .K .D . P

U W I A D O M I E N I E .
W edle  dyspozycyi >W. Prefekta D. P. z dnia 2Ą. 

Kwietnia r .  b, N ro .  1222 R. Kw. ma t y d r  w Maga­
zynie rezerwowym w mieście Obriycku, w Powie­
cie tuteyszym, znayduiyca się słoma w ilości cetn. 
34.7. funt. 50, przez publiczny licytacyy sprzedana. 
Wyznaczywszy tedy do uskutecznienia tey licyta­
cy i termin na dzień 17. Maia r. b. wzywam wszy­
stkich resp. do zakupienia tey słomy ochotę  maią- 
e y e h ,  by się rzeczonego dnia przed południem o 
godzinie io te y  w mieście Obrzycka przy składzie 
Magazynu rezerwowego zgromadzili,  gdzie nay- 
więcey daiycy wydania m u za gotowy zapłaty za- 
kup ioney  słomy spodziewać się może, jednakowoż 
n iep rędzey ,  dopókyd P ro tokóły  licytacyine przez 
Prześw.KommissyyNadzwyczayny potrzeb woyska 
zatwierdzone niezostany.

M u ró w . G oślina  dnia 2. Maia l 8 l 5*
Podprefekt Powiatu Obornickiego, 

R o g o w s k i .

D oniesienie. Świeiey koniczyny dostać można 
« a  W  o d n e y ulicy Nro. 52.

S p r z e d l i i  p u b l i c z n a .

W oytostwo we wsi nsrodpwey D u szn ik a c h , 
w Powiecie tuteyszym, 4  mile od P o zn a n ia , a I  
mila od miasteczka- H u k u  o d łeg łey , sy tuow ane, 
Sukcessorom pełnoletnim zmarłego posiedziciela 
Jana  A ntoniego  S zu lc a , prawem wieczney dzie­
rżawy słuźyce, składające się z 9 hub M agdebur­
skich r ó i i i ę k i ,  w których wszędzie grunta bardzo

pubhcznych i kościelnych, roczny kanon niewyź- 
szy ssic ig o  Złotych polskich opłaca się, ma bydź 
pa żądanie rzeczonych właścicieli w celu zaspoko­
jenia długów ich oyca , tudzież końcem podziału, 
ledr.aKowoź bez żadnego inwentarza, drogy publi- 
czr.ey hcytacyi w dniu ję tym  Maia roku bieiycego, 
iako terminie ostatecznym, o godzinie ętey zrani 
na gruncie w Dusznikach  przed podpisanym Nota­
ry uszem publicznym Departamentu Poznańskiego 
nay wię cey i naydogodmey daiącemia salvo consensu 
dominu directi sprzedana. Wzywając maiycych 
chęć nabycia tego woytostwa, na tenże terminy 
uwiadomią s ię , i e  na pierwszym terminie plus 
licitum podano *a 4100 Talarów z prgyięciepi 
piocz tego wydatków na uprawę i zasiew tegoro­
czn i,  tudzież zaległego z* parę lat kanonu. Stan 
pława possessyl,  warunki tey  iicytacyi ,  tudzież 
inne  sczegóły wszelkie, m ogą bydź każdemu 
z dokum entów  na gruncie będących, każdego 
dnia wiadome. Dla zabezpieczenia przedawców, 
każdy l icytujący, przynajm niey 30c  Talarów 
w  złocie iakó kaucyą z łożyć, lub też zaręczyciela 
pewnego stawić będzie powinien. Przy tey spo­
sobności wzywaią się na tenże termin wszyscy 
Wierzyciele namienionego Jana A ntoniego  Szulca ,  
ażeby pretensye swe osobiście lub przez Pełnom o­
cnika legalnego podali i  udow odnil i , w przeci­
wnym bowiem razie, sami sobie przypisywać będą 
m usieli ,  gdy przez rozdysponowanie funduszu,  
pomiędzy sukcessorów, dochodzenieich pretensyi, 
trudnieyszem się stanie.

P o z n a ń  dnia 2 9 - Kwietnia 18x5.
M a l i n o w s k i ,

D o  przedania. Na mocy Kommissoriura JW . 
Prezesa T rybunału  Cywilnego Departamentu P o ­
znańskiego z dnia 19. Kwietnia r. b. podpisany 
Podsędek wyznaczył termin na dzień 14 i 15. Maia 
r .  b. Iicytacyi w  wsi W arzym ow ie  pod miastem 
Skolshim  sy tupwaney, na którey  sprzedane będę



wszelkie ruchom ości po zmarłym H ieronim ie S o ­
ko ło w sk im , iako to :  srebro, c y n a ,  miedź, por­
celany, fa;an ,c , śkła różnego g a tu n k u , niebie, 
powozy* b ry k i ,  ubiory na konie rzemienne ró- 
źnego gatunku i różne sprzęty gospodarskie. 
Wzywa przeto Publiczność, aby w nuescu prze- 
tnaezonem , w d z i e ń  wyznaczony stawiia się, 

T r z e m e s z n o  dnia i .  Maia I S 15•
D u n i n ,  Podsędek.

4 4 5
'dniu dzisieyszytn z takowego zbiegnienia. Zbieg

ten lats 31 itczący, wzrostu dob rego ,  włosów 
czarno-siwawycl), czoła wysokiego, brwi ciemno- 
b lond , oczu niebieskich, nosa miernego wasow 
b lond ,  twarzy okrąghey, czarno zarasta; miał na 
sobie kamzelę z płótna grubego 1 chodzi boso 

głową. Gdy na schwytaniu tegoż zbiega 
wiele zależy, przeto w zy w aj  się wszystkie resp. 
vroyskowe 1 eywilneZwierzchnosei, iżby na niego 
baczne miały o k o ,  a w prayp.dku dostrzeżenia 
onego.. aresztować 1 do tuteyszego domu wiezieni* 
pod pewną strażą oddać kaz„ć raczyły.

P y z d r y  dnia 1. Maia 1815.
S ą d  P olicji Poprawczej O bw odu Pyzdrskieeo

K  a u l j  u s. ' 
H o f f m a n n .

Z a trzym a n y  koń. Uwiadomią się wszelka Pu_ 
b l i c z n o ś ć ,  ie  koń podwodowy zatrzymany został 
p o d  czas przechodu woysk w roku 1813. w mie­
siącu Listopadzie; a gdy do tego czasu nikt się 
niezgłasza do tego konia ,  przeto się cświadcza, 
skoro się żaden właściciel do wspommonego konia 
w cnerech tygodniach niezgłosi s ię ,  to iest: do L \ fg o ń c z y .  Gdy in1culp»ka A Eni sz fca G*,
dnia 22. Maia r. b . ,  t en zostanie sprzedany przez - ^ a s k a ,  o kradzież obwiniona za kaucva i 
publiczny ftcytacyę; rzeczony koń iest maści kary, r ycrn^ uwolnioof zostawszy f ’obrała 
w z r o s t u  małego, lat ma pięć,  na czele nieco -ma sikanie w W ielkiey L ub in i, i teraz podług zaś*;2" 
białą g wiazdkę. dczenia Woyta W tlłd ty  L u b  m i , w L a n f m  s o h t '

K r z y w i n  dnia 23 . Kwietnia r Krc nnevsen miecytr.ni,   • * sobie
białą gwiazdkę

K r z y w i n  d n i a  2 3 .  K w i e t n i a  1 8 1 5 .
B u r m i s t r z  m i a s t a  K r z y w i n i a ,

L is t  gończy. 7Xiądz K i n d e r  m a n , P o d -  
Przeorzy-zakonu ■Cystersów z W ą g ro w c a , o kra­
dzież tamteyszego Magazynu, gwałtownym spo­
sobem popełniony, obw in iony , n im  iescze do in- 
kwizycyl pociągnięty i aresztowanym bydź m ógł 
ucieczkę sobie załatwić potrafił. Gdy zaś na schwy­
taniu tego zbiega nam wiele zależy, wzywamy 
przeto wszelkieSzanowne Władze tak eywiineiako 
i  woyskowe, tudzież Dominia i prywatne osoby, 
ażeby na rzeczonego inkulpata baczne oko -tnaiąc’ 
onegoź, gdzięby tylko spostrzeżonym został’ 
schwytać i pod przyzwoity strażą do tuteyszego 
fronfestu dostawić kazać raczyły. JX. K i n d e r -  
m a n ,  Pod - Przeorzy, iest wzrostu średnieoo., 
włosow czarnych, twarzy okrągley czerwoney, 
i ma lat przeszło 30.

P y z d r y  dnia 29. K wietn ia  1815.
S ą d  Policji Poprawczej Obwodu Pyzdr&kiego.

K  6  u  l f  u s.
H o f f m a n n .

mieyseu mieszkania, nieznayduie sif ,~ prz"eto 
-zbiegły A g  n i s z k ą  G a I i ń s k ą  nimeyszy wysylaiac 
List gończy , uprasza Sąd podpisany wszystkie resp 
woyskowe 1 cywilne Zwierzchności, aby na zbie- 
g ą ,  a niżey opisaną osobę ,  baczne miały o k o ,  i 
w przypadku dosirzeźen.a .ey ,  onęż aresztować. 
1 pod pewną strażą do  tuteyszego domu więzieni* 
odesłać kazać raczyły.

O p i s :  A g m s z k a  G a l i ń s k a ,  r o d e m z X ia ta .  
ma lat teraz 2 3 ,  wzrostu iest do b reg o ,  twarzy 
g ładkiey podługow atey , nosa średniego, włosów 
b łądawych 1 oczu niebieskich.

b y z d r y  d n ia  18. K w ie tn ia  181 5  r .
S ą d  Policyi Poprawczej Obwodu Pyzdrskiego.

w  O . A  K  a u I f  U s.
Nr. 846. H o f f m a n n .

.B a s i ń  s ki ;

L is t  gończy. W  dniu » .  Listopada r. z. żbiepł 
x  pod aresztu zaboyca, Pracowity W o y c i e c b  
a z e l i g a ,  gospodarz z wsi O strow a, Powiatu 
PyzursKiego, gdy tenże przez Sąd Policyi Prostey 
row ia tu  Pow.dzkiego, wmieście Trzem esznie był 
aresztowanym. Gdy więc na schwytaniu tegoż

L U , gońcy.R o c h  g o s r , , „
z wsi Z a g ó r z y m  po Kościelną w sią , pół mili od niżey opisanego zbiega baczne mieć k-j/ai ł-"* 
K alisza  , -zostawszy _ o popełnioną kradzież w u- i o n e g o L  p S f j S g ^ o s t r L ż e n T a r m S ^ ^ i  ^  
wyszytn domu w»£ttema osadzonym , m iał sposob tuteyszego domu więzienia oddać kazać r a c z y ły . - ,



Wsponaniony W o  y c i e c h S z e l  i g a Ht 48 liczący, 
iest wzrostu małego, twarzy pociągłcy ch u d ły ,  
z wąsaroi czarnem i; miał na sobie suknią granatowy, 
spodnie ,p łócienne, i chodził boso.

P y z d r y  dnia f i .  Marca i 8 l 5 '
S ą d  P o lic y i P o p ra fv cze y  . O b w o d u  P y zd rsh ie g o »

K  a u l j  u s.
Kr cne  , H o f f m a n n .
K r , 5 ° ^  K B a s i ń s k i .

O B  W I E S C Z  E N  I E.

S ą d  P o lic y i  P o p ra w c ze y  O b w o d u  P y z d r s k ie g a

l i s t y  g o ń c z e .
W y d z i a ł  P o l i c y i  S ą d u  P o k o i u  

P ow ia tu  Szretriskiego 
uwiadomią Szanowny Publiczność, i i  w borach 
Jarosławskich znaczne bando złodziei wyśledzone 
zostało,  wzywa przytem wszelkie Zwierzchności 
a mianowicie W W. Woytó-w i JPP. Burmistrzó w 
Poljeyt ,  aby drugich wspólników tego bando ,  
dotąd nie wyśledzanych, k tórych opis- poniźey 
umiescza się, śledzić, złapanych zaś, pod mocną 
strażą do Sądu naszego odesłać kazały.

i )  A g n i s z k a  K i ł a ń s k a  rodem z K ro b i, 
a iegdy kucharka Vr. R ożnow skiego, Poddzierżawcy 
Ekonomii D olsk iey ,  wyznaie religią Katolicką, 
rest w ciąży, wzrostu w ysok iego , włosow blon- 
dowych obciętych, twarz pociągłą białą, oczy 
czarne, nos długi sKrzywieny, brodawkę na lewey 
l icy ,  chodzi w to łub ie  ciem no-zielonym  sukien- 
Bym, lar około  30 liczy ,  mówi t ylko po polsku.
. ,2) J a n ,  k tórego nazwisko njewiadorńe, rodem 

% Śląska, włosy ma czarne,  oczy czarne, twarz 
okrągłą dziubarą czarno zarastaiącą, nosr na sobie 
k u r tkę  granatową, pantaliony nakrapiane, bo ty  
pasowe, kapelusz okrągły czarny; mówi po polsku 
i  niemiecku.

3) W a w r z y n i e c  Z d z i e n r c k i ,  wzrostu wy­
sokiego, tłusty i g ru b y ,  włosy ma b londow e, 
twarz pociągłą źołto zarastaiącą; na sobie nosi 
spancerek granatowy, spodnie suk ienne ,  czapkę
z siwym b?ranem, religią Katolicką wyznaie; m ó w i »- Westka pikowa,.

podaiąc do pąbliczncy wiadomości, i i  0d nieia- 
kiego J ó z e f a  Z a k r z e w s k i e g o ,  inaczey M i ­
k o ł a j a  P o ń f c o ,  człowieka podeyrzanego 1 włó­
częgi, przysresztowanego w tuteyszym b o ru ,  ode­
brane zostały rozmaite rzeczy, do k tórych posia­
dania tenże nie iest wcale podobny , wzywa n ie ­
wiadomego właściciela tychże rzeczy, ażeby nay- 
daley w dniu 21.  Czerwca, r. b. do Sądu niniey- 
szego zgłosił sig, 1 udowodniwszy prawnie ich 
własność, takowe rzeczy z depozytu Sądu swego 
o d eb ra ł ; w razie bowiem ieżii do dnia 21. Czerwca 
r. b. inch żaden właściciel do tych rzeczy uiezgłosi 
s ię ,  stosowne środki w celu przysądzenia onychźe 
na rzecz skaibu, i przedania ich przez, publiczną 
licytacyą, przez Sąd ninieyszy przedsięwzięte będą.

Rzeczy re są następujące

1) Salapa czarna z l is s im i,  atłasowa;
2) Półsalapie z:efone z pąsowym kołnierzem ;
3)  K o i d r a  pąsowa w a t o w a n a ,
4) Kołdra letnia, perkalowa. ró ż o w a ,
5)  S p ó d n i c a  r ó ż o w a  t a f t o w a ,
6)  Suknia kuaykowa- różowa-,
7) Szal kitaykowy z ie lony ,
gj Suknia czarna k i taykow a,
9) Szalek z gazy Angielskiey ,

ło) Chustka czarna iedw abna,
11) Suknia paiiowa,
12) Ręcznik ln ia n y , '
13) Prześcieradło białe ko liósk ie ,
14) Wćstka czerwona w kolorach,,
15) Spódniczek wałisowy,
16) Sukienka sycowa w kolorach',
17) Poszewka sycowa,
18) Staniczek płócienny,

po-polsku'. _
4). S a l o r n e i a ,  nazyw aiącasśęR okosso  w s k a ,

test wzrostu wysokiego, liczy około 24 lat, włosy 
ma b londow e,  twarz białą pociągłą piegowarą, 
nos szeroki,  nosi na sobie to łub granatowy; mówi 
ty lko  po polsku, ma dziecię przy piersi, w Grudniu 
narodzone,  płci męzkiey, imieniem T o m a s z ,  

w S z r e m i e  dnia 20. Kwietnia 18*5 -
P r u s i n o w s k i ,  Podsędek.

L a t k o w s k i .

2 0)  Sztuczka gazy ,
21) Westka w paski s tara,
22) Chustka granatowa z sz lakam i,
2 3 )  Cbuscka czerwona bawełnlcowa,
24) Trzewiki zielone stare,
25)  Pudełko z brzytwami dwiema i martnurką ,
26)  Rękawiczki białe ierchow e,
27)  Nożyczki małe stare,
2 8 )  Dwie poszewki płócienne w paski,
2 9 )  Takiegoż płótna dwa kawałki,
3 0 )  Dwoie gatek z p łó tna  koliuskiego.



—  u r u s
31^ Suknia syctWra granatow a,
32) Kafcaniczek dymowy A ngielski,
33)  Sukienka dymowa  A n g ie l sk a ,
34) Sukienka perkaiowa na bułyuo gruncie ,
35) Sukienka biała perkaiow a, . . . .
3 6 )  P łótna kolińskiego białego łokci dwadzieścia

37}t pJiiczoch teawełnicowych białych par cztery, 
38) Szlafmyc bawełmcowych sztuc szesc; 
on) T rz y  łokcie perkaliku w kolorze,
40 ) Ośw t ° kci *>ank:inu f?ranat<>wego w paski, 

szelki nowe niepotrzebow ane,
.42) C hustka  granatowa z zielonymi sz lakam i,
4 3 )  Chustki dwie czerwone baw ełnicowe w ie- 

dnym w zorku,
4 4 )  Chustka granatowa z szlakam i,
4 3 )  Chustek sześć płóciennych w granatow ym  

kolorze,
4 6 )  Kitaiu łokieć z ielonego ,
Ą-j) Chustek dwie buraczkow ych z szlakam i, 

Trzy chusteczki w kropki na białym gruncie, 
Ąq)  Półtora łokcia sycu granatow ego, 
jjo) Kawałek perkalu now ego ,
51) Dwie chustk i granatow e w iednym  wzorku 

z zielonymi szlakami,
5 2 )  D ^ a  ło k c ie  p łó tna  kolińsk iego  b ia łego ,
53)  Sw itek  tasiemek o rd y n ary in ych  c za rny ch ,
5 4 ) Rękaw ieden gradytorow y czarny z kawał­

kami atłasu, _
5 5 ) Czapka tegoż k o lo ru ,
56) Łokieć k ita iu  zielonego,
57 )  Nici białych kolińskich  m o tk ó w  dw a ,
58 )  K awałek Z poszwy p ło c ien n e y  u rż n ię ty ,  

w pask i ;
59) W pięciu papierkach rożnego gatunku szpilki,
60) T rzy woreczki now e do pieniędzy, robot}  

szmuklerską ;
6 1 )  Jedwabiu :

*)  ieden m o tek  granatow ego, 
i )  d ito . b ladoróżow ego,
c) duo . pasowego,
d )  d ito . zielonego,
e) d ito . siarczystego,
f )  d ito . pom arańczowego;

62) Nici baw ełniccw ych ieden m o te k ,
6 3 )  Kawy paloney w w oreczku ćwierć funta,
64) Różnych skraweczków płóciennych , syco- 

w ych, w zawinięciu białóm ,
6 j )  Dwa łokcie płocienka zielonego w pask i,
66) T rzy  prześcieradła kołińskie b ia łe ,
6 7 )  Dwa funty lub mniey pieprzu w w oreczku^
68) W pudełeczku d ito dito.

69) F aryny  w woreczku fu n t lub w ięcey,
70) W woreczku żółtym  w^sztuczicacb cukru  feiai 

łe g o , lodow atego, od dwóch do trzech fun­
tó w ;

7 0  Serwet sztuk siedm ,
72) Jedno prześcieradło kołińskie b ia łe ,
73)  Jedna koszula kobieca,
74) Kaszkiet pasowy ,
75) Szkarpetki wełniane b ia łe ,
76) W woreczku grubym  rozmaite skrafici,
77)  łyżeczek srebrnych z cechą R .  T .  da 

kaw y,.
7 8 )  D w a noże z  białerai okładzinam i i ieden 

z czarną,
79) Łyszka cynowa iedna sto łow a, i druga do 

kaw y;
80) Jeden czepek z pomarańczowemi wstążeczka­

m i,
81) Jeden czepek z zielonem i ,
82) Czterv kaw ałki w stążek, ►
8 3) Switek wstążeczek chw ilow ych,
84) T rzy gorse perkalow e,
85) Jeden gors szyty i kawałek perkalu ,
86) Dwadzieścia łokci p łó tna  m odro drukow a­

nego now ego ,
87 ) Cztery chustk i na czerwonym gruncie, wszy­

stkie w iednym wzorku now e;
88) Chustka iedna granatow a z szlakam i, nowa;
89) Druga większa 'd i to  dito.
90) Dwanaście łokci sycu granatow ego w kw ia- 

teczk i,
91) Pare pończoch baw ełnicow ych,
92) Półtrzeeia łokcia sycu na białym g runcie ,
93) Stuczka wstążek granatow ych ,
94) Dwie małe kieski szomkłerską ro b o tą ,
95) Dwa papiery szpilek ,
96) Switek tasiemek szarych,
97) Dwa łokcie wstążki ezerw oney ,
9 8 ) Sztuka płótna kolińskiego łokci 23 i ćw ierć,
99) .Sztuka d ito  dito  —  7.

100) Sztuczka nank inu  źołtego łokci i r ,  
ł o i )  Sztuka nankinu zielonego —  12.
102) Perkalu  białego łokci p ó łto ra ,
103) Czarny stanik k itaykow y i rę k fw ,
104) Jedna serweta stara ,
105) Poszewka stara,
106) Naspa bawełnicowa w paski z p ierzyny ,
107) Naspa druga ze spodku ,
108) Jeden miesżek p łó c ien n y ,
J0 9 )  Chustka granatowa now a,
110)" Płocienka w paski łokci cz te ry ,
111) Raytuzy sukienne granatow e, ,
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112) Surdut granatowy su k ie n n y ,
113) Kurtka z sukna granatowego* * futrem bi»- 

łem i siwem obkładana;
114) Książka z białego papieru , iaksig zdaie, od 

jedwabiu;
1 15) W paczce papierowey ziemi AngieUkiey około 

2ch fun tów ,
116) Pościeli

o) Poduszka w naspie płocienney;
b) d ito  dito s y c o w e y ,
c) Pierzyna w powłoce sycowey;

117) Pudełko okrągłe sosnowe, , 
i  18) ^ u f e r  olszowy, w żelazo oprawny. 

P y z d r y  dnia 25. Kwietnia 1815-
K a u l { u f. 

K  o f f  m a aa u


